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lizecz  urzędowa.
W i e d e i i ,  26. lipca.  Dnia 25.  lipca 1861 wysze d ł  w c k. 

nadwornej  i r ząd owej  d rukarn i  w Wied n iu  i zos ta ł  ro zes łany  XXXV. 
ze sz y t  Dziennika us taw pańs twa.

T en  ze szy t  za w ie r a :
Nr .  73.  Patent  cesa rsk i  z 14. lipca 1 8 6 1, k tó rym się rozwiązu je  sejm 

ina rgrabs twa I st ryi  i nakazuje rozpisanie nowych wyborów.
Nr.  74.  Ro zpo rządzen i e  mini steryum stanu,  inini steryów sprawied l i ­

wości  i policyi z 16.  lipca 1861,  ważne w Galicyi  i na Bu k o­
winie,  w niższej  i wyższej  Aust ryi ,  Sa l zburgu ,  S ty ry i ,  Karyntyi ,  
Krainie,  na Wy br zeż u ,  w Morawii ,  S z ląsku  i Dalmacyi ,  wzg lędem 
prawny ch  p rzepi sów co do p r zew oz u  broni .

Sprawy krajowe.
(Sejm  inargrabstw a Istrjri rozw iązany .)

—  Patentem z 14.  lipca 1861,  zwija Je g o  cesar s .  Mość sejm 
•narg rabstwa  Is tryi  i nakazuje  rozp isanie nowych w ybo rów .  Do ­
słownie opiewa patent :

M y F ra n ciszek  J ó z e f  P ie rwszy  z Bożej  ł aski  C es a rz  Aust ryi ,  
Kró l  W ę g ie r  i Czech i t .  d. i t. d.

Pon ieważ s*jm Naszego m arg rab s t w a  Is tryi  odmówił  n ak a za ­
nego na mocy us tawy  zasadniczej  wyboru członków’ se jmowych do 
rady pańs twa,  pomimo ponownego wezwania ,  więc uzna jemy za r ze cz  
s tosowną odpowiednio do §. 11. s ta tutu k r a jowego  zw’inąć ten 
sejm i nakazać rozpisanie nowych wyborów.

Z as t r ze ga my  Sobie wyznaczyć  czas  do zwołan ia  nowego  sejmu.
Dano w Naszem g łównem i r ezydencyona lnem mieście W i e ­

d n i u  dnia cz te rnas tego  lipca w tysrąc ośinset  sześćdziesi ą tego  p i e r ­
wszego,  Naszego  panowania w t r zynas tym roku .

Franciszek Jozef r. w.
A rcyksiążę  R ainer  r .  w. Schm erling  r .  w.

Z najwyższego  r o z k a z u :  Baron R ansonet  r ,  w.
( P o s i e d z e n i e  i*by d e p u t o w a n y c h  z 25 . l i p c a . )

P oczą tek  posiedzenia o godzinie  1 0 ł/4*
Pr ezydujący :  Dr.  Hein.
Na ławie ministeryalnej  pano wie :  hr .  R e ch be rg ,  Schmerl ing ,  

huron Mecsery,  P lene r ,  Lasser ,  br .  P r a t o b c t e r a  i h r .  Wi cke nbu rg .
Nas tępuje udzielanie urlopu.
C. k. mini steryum finansów nadsyła 220  egz em pla rzy  po d r ęc z ­

nej s t a tys tyk i  Czoerniga.
Następu je  doręczenie  uchwały ,  na mocy k tó re j  izba panów 

Przyjmuje porzą dek  dzienny od izby depu towanych  zaproponowany.
Sprawoz dan ie  wydz ia łu  wzg lędem pro jektu  do us tawy  co do 

®niiany postępowania ugodnego.
Minister  sp rawiedl iwośc i  ba ron  P ra t o b ev era  odpowiada na in­

t e rp e l ac ję  co do rozporządzen ia  wzg lędem nowej  us t awy  d rukowej ,  
p r o j ek t  do us tawy  ukończony,  po trzebu je  tylko formalnej  rewizyi ,  
1 będzie izbie p rzed łożony  w j a k  na jk ró t szym czasie.

Następuje  dals zy c iąg debaty llaii rozwiązan iem zw ią zk u  len-
^iczego.

Prażak  jako  spr awozdawca  mnie j szośc i :  2 7  m ó w c ó w ,  prawie
s*ósta c z ę ś ć  całej izby mówi ło  już  wz g l ęd em  te go  przedmiotu.  P o ­
między nimi 1 4  C zec h ów ,  w tern dowód ,  jak w ie lk i  udział  kraj ich 
>i»a w rzeczone j  kwes ty i .  Więcej  j ednak mówiono  o ins tytucyi  jak o 
l‘rojekcie  do pr;«va. Przyznano ,  ż e  instytucya j e s t  prywatna.

Mówca zbi ja mniemanie,  że istnieje tylko j e dno  powszechne 
l'r awo lennicze.  Ty lko  ministrowi s tanu i finansów’ chodzi ło  o 
Ustawę, ponieważ wed łu g  wsżelkiego p r awd opodob ieńs twa  upat ru ją 
P*r °nę p rywa tną  podrzędniejszą ,  a chodzi  im g łówn ie  o publ iczną i
lnansową.

Ale p rywa tne  stosunki  może najlepiej satn ty lko  k ra j  u siebie 
° z poznawać.

( Mówca zbija zdanie hrab iego Be lc redi  wzg lędem sukcesyi ,  i 
' 'Prowadza na kompctencyę sejmu k r a jo we go  r o z s t r z y g a ć  w tym 

)'* z,’dniiocie. Sadzi  że obawa,  j y sejm kra jowy nie r o zs t r z y ga ł  
" cstyi p rywatnych,  j e s t  bezzasadną.

Mniemanie deputowanego  h rab iego  Har t iga  , k tó r y  j ednemu 
z gal icyj skich posłow odpowiedzia ł ,  że obowiązani  są do debaty 
nawet  ci deputowani ,  w k tó ry ch  k ra ju l ennictwo wcale nie istnieje,  
wydaje  się mówcy my lnem ja k  równie  r .wagi W a se re  p rz e c i w  kom-  
petencyi  sejmu krajowego.

Przywi lej e  tw or zy ć  ma jora ty  nie inogą tu  być u z n a n e , a 
każden  kraj  musi za  siebie ro zs t r z y g ać  w  tym względzie ,  chociaż 
Dr .  H erb s t  ut r zymuje,  że  wed łu g  kodexu cywilnego G. B. nie ma 
żadnego właściwego k ra jowego majątku

Kodeks  cywilny nje mógł  nigdy nakazy wa ć  konfiskaty po je ­
dynczych  majątków kra jowych ,  i nie można powiedz ieć,  by poje-  
dyńczc k raje nie posiadały  ma jątku  pańs twa.  Mnóstwo r o z p o r z ą ­
dzeń s ta je  w obronie t e g 0 twie rdzenia ,  r oz po rzą dze n i a  te zaczyna ją  
się od czasów Cesarza Józefe.  Podobn ież  zbi ja mówca uwag i  de­
putowanego  Miiblfelda, mianowicie co do s tosunków lennictwa w Cz e­
chach.  Za r zu t ,  że Czechy myślą tylko o sobie,  możnaby zbić t a k że  
przy toczen iem wielu cnot  h is torycznych

Wzmianka  o Irlandyi nie j e s t  s tosowna .  Żadna prowineya  
aus t rya cka  nic stoi w tym samym s tosunku do r e s z t y  monarchy i  co 
I r landya.

Gdyby t ak było,  zna laz łby  się t a kże  i j ak i  0 ’Conelf,  mini ste­
ryum nie może miec zamia ru  nas tawne na p rzywi le je  pojedynczych 
k r a jów.  Czechy,  Morawa i S z lą sk  tw o r z ą  zw ią ze k  s łowiański ,  k t ó r y  
czeska korona ogarnia .  Uznaje to silne stronnictwm w Morawie.  
Tam  nie chcą podlegać ,  lecz ł ączy ć  się społem.  Co do lenn ic twa 
Sa lzburskiego,  ma ono swoje  osobne przepi sy  p rawne ,  a p rze to 
z tej p rzyczyny  i z innych podobnych nie można za pr zec zy ć  kom-
petencyi sejmom krajowym.

Do innych ty tu ł ów mo na rch y  p r zy by ł  w r .  1804  ty tu ł  „C esa rz  
a us t r y a ck i11, tym sposobem po większy ła  się potęga  domu,  ale nie 
zmieni ł  się s tosunek k r a jó w  pojedyńczycb.

Zdaniu mówcy,  że is tniał  pewien rodza j  opieki  nad ma ją tkiem 
po jedynczych  k r a jów,  może  izba zapr zec zyć ,  mogą mu za pr zec zyć  
sejmy k ra jowe .  Kra j  inusi mieć zupe łne  prawo administ racyi  fun­
duszów,  k t ó re  otrzymuje.

Wie lok ro tu ie  działo się w b re w  życzeniom mniejszości ,  a j e dn ak  
ona p ragnę ła  j edyn ie  pojedynczych  członków’ postawić w możności ,  
zdanie swoje  o kompetencyi  se jmów kra jowych  wypowiedz ieć .

Co do s łów pana mini st ra  L asse ra ,  że  dos t rzega  umyślne lub 
nieumyślne nadużycia i'■ tym wyra zem  autonomia,  oświadcza  mówca ,  
że  to ludzka  rze cz  błądzić,  lecz pewnie  żaden cz łonek izby nie
dopuści  się rozmyślnego nadużycia.

Po jedynczym krajom nie może być oboję tnem,  cży pieniądze 
l ennicze będą o b r ó c o n e  na po t rzeby  pańs twa ,  czy na  po t rzeb y  kraju.

Z  tej j edyn ie  p rzyczyny  wnioski  r zą d o w e  mogą być przyję te ,  
że  wnioskodawcy  między sobą nie mogą  się pogodzić.

Mówca  nie widzi  w  wniosku  rzą do wym ,  j a k ie  to są  l ennictwa
inonarchiczne a j akie p rywatne .  Je go  zdaniem s tosunek ich j e s t
j a k  1 : 99.  Dok ładne wyszczegó ln ień .e  byłoby bardzo  pożądanem.

B i •inz j a k o  sp rawoz da wca  większości  zaczyna mowę od k w e ­
styi ,  na k tóre j  p r z c r w a i  j ego  poprzedn ik .  Żądane  wyszczegó lnien ie  
nic nie nada ze względu na us tawę .

C zw ora k ie  wystąpi ły potąd  zdania co do kwestyi ,  do kogc 
l enn ic twa  należą.  Każde z  tych  zdań ma coś za sobą,  czy t w i e r ­
dzi,  że l ennictwa należą do monarchy ,  do korony,  do pańs twa ,  czy 
do k ra ju.

Kwes tyę  t ak  należałoby s fo rmu łow ać :  do kogo należą dobra  
monarszych  l e nn i c t w?  Gdyby  odpowiedź by ła  p rzedmio tem sądowym,  
nie mogłaby  tutaj  należeć.

Na jważnie j szą  j ednak j e s t  kwes tya  k om pe ten c j i ,  a za r zu ty  
op ie ra ły  się na mniemaniu,  ż? lennictwo nie j e s t  kw es t ya  p ry wat ną .  
Mniemania tego nic nie popiera ,  zbi ł  j e  nawet  dosta teczn ie  depu to­
wany W a s e r ,  i kodeX cywilny t a k że  mu się sp rzec iwia .

T r e ś ć  us tawy,  a n*e m>ejsce z k tó r eg o  wychodz i ,  s tanowi  je j  
ch a r ak te r .

Deputowany  Klaudi ute d o p . n i ł  swoich rozumowań  kodexem 
cywilnym ; gdyby  to był  uczynił ,  z a r z u t  j ego  byłby upadł  sam od 
siebie.  Majątek,  do kogo bądź  należy ,  j e s t  p rzedmiotem p raw a  
p r yw a tn e g o ,  nawet  długi pańs twa  należą  do tego zakresu .

Dep.  Hnwelkf.  nazwał  tę  k w es t yę  wątpl iwą.  Co do r o z s t r z y ­
gnięcia,  należy pat rzeć  na s tan r z e c z y ;  z t ego s t anowiska  wy ch o­
dząc,  dowodzi  mówca,  że stosunki leunicze wchod zą  w zakres  p r a w a  
p rywatnego .
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Daw ny  rodza j  l enn icłwa mianowicie w Czechach ,  j a k  go Pa-  

lacky p r z e d s t a w i a , miewał  często znaczenie publ iczne i snadnie 
m ó gł  by być za rzu tem Le c z  dpp. Alex. Klatrdi tego ty lko  pobieżnie 
do tkną ł .  W  dawnych czasach p rawo  publiczne p rze moc ą  zmieniano 
na p rywatne ,  feudalizm bowiem i ul t ramontanizin w bliskiem powi-  
nowac twie.

Jeże l i  p rzy jm iem y, ze l^nnictwo jest  kt^es tyą publ iczną,  w t a ­
kim raz ie  sejmy k r a j o w e  nie mogą o niem r o zs t r z y g ać ,  i jedynie 
r adz ie  pańs twa  p rawo  to p rzysłużą.

Niedos ta t ek  j edności  p rzytoczono t a k że  j ako  z a r z u t ,  a to 
wp rawi ło  izbę w wesołość ,  to co najgorszego  dla mówcy ,  kiedy 
w cytacyach uchybi

Us tawa  z lutego wskazu je  spć lność ko m p e te n c j i  ściślejszej  
r ad y  pańs twa .  Wydz ia ł  był tego  zdania,  że lennictwo j a ko  ke.esfya 
p r awna ,  należy do tej kategoryi .  Równośc i  nie wym aga ł  nawet  
dyniom z paździe rn ika , j e dna k  spóiność postępowania  nie może 
być zap rzec zona .  Jeżel i  patent  z lutego t łumaczyć  będz iemy w in n y  
sposób,  odb ie rzemy ściślejszej  r adzie  pańs twa  cala jej władzę.  Na 
inną inte rpelncyę nie h i t ! żadnego  p rawnego  powoda.  Nie jest 
p r aw dą ,  że us t awy  z lutego ścieśni ły dyplom z października.  S ta-  
tuta  k ra jo we  p r ze czą  temu,  bo w nich p r ze w a ża  duch dyplomu 
z paździe rn ika .

To ,  czego us tawy  z lutego pozbawi ły  sejmy k r a jowe ,  zos tało 
im odję te  na d ro dze  legalnej ,  było to wykonaniem prawa  przysma­
ża jącego Cesarzowi .

W  cli wili zamknięcia  niniejszego sp rawozdan ia ,  posiedzenie
j e s t  j e sz c ze  w roku.

( P o s i e d z e n i e  k u r y  i w ę g i e r s k i e j  )

P e s z t ,  24.  lipea. W c z o r a j  odbywała  kurya  posiedzenie mie­
szane ,  na k tó rcm między innymi byji  obecni wszyscy  cz łonkowie 
sadu wex lowcgo,  tabuli  k ró lewskie j  i tabu11 s c p t em w ir a lu e j , Pos ie ­
dzenie zagai ł  Judex Curiae  p rzemową,  w której  oznajmi ł  po tw ie r ­
dzenie p r ze z  Jego  ces.  Mość e laboratu konferencyi  sp rawiedl iwośc i .  
Na tein samem posiedzeniu uchwalono na wniosek  Judex  Curiae,
ażeby  j a w n oś ć  obrad  kuryi  na dawny p raw ny  ro zmia r  p rzywrócono ,  
a mianowicie a/,eby znowu zaprowa dzo no  ins tytut  no ta ryu szó w la 
buli  k ró lewskie j  czyli  jur-atów Wyko na n ie  tej  uchwały poruczono 
u rzędn ikom królewsk im.

P ró c z  t ege uchwalono ,  ażeby niektóre  fu ndac je ,  za łożono na
ko rzy ść  ubogich p ro wadzący ch  procesa  i zubożałych  adwok a tów ,
któremi  w ostatnim czasie dysponował  oddział  na jwyższego  t r ybu­
nału w Wiedn iu ,  a admin is t rowała  Budzyńska władza  finansowa, 
r eklamowano  dla kuryi  królewsk ie j .

P e s ti  H irlap  mówi,  „że  bądź  co bądź nadejść może,  za ch o­
wa ją  W ę g r y  największą spokojność i naj lojalniejszc p o s t ę p o w a n i e / 4 

(R eskryp t ce sarski do W ę g ie r.j (C ią g  d a lszy.)

Gdy atoli dyplomem Naszym z dnia 20.  paźdz iern ika z k r ó ­
lewskiej  zwie rzcl iniczej  władzy Naszej  zapewnione j e s t  p r z y w r ó c e ­
nie konstytucyi  węg ie r sk ie j  pod warunkami  i ograniczeniami  nznsa-  
dnionemi  w widokach Nasz ego  t ronu i pańs twa ,  j ednocześn ie  z z a ­
p rowadzen iem urządzeń  kons ty tucyjnych niezbędnych,  równi eż  w in ­
nych k ró les twa ch  i z i emiach,  ust anowi l i śmy na powrót ,  wypełn ia jąc 
z  Naszej  s t rony  dane p r zyr zeczen ia ,  s t a rod aw ne  u rządzen ia  komi-  
l a towe ,  jak i w ładz e  węgie rskie ,  zaczem zwoła l iśmy i sejm ten, 
ażeby za ła tw iw szy  w d rodze  us tawodawcze j  *>ft podstawie p ropo-  
zycyi  k rólewsk ich ,  lub też wniosków sejniowych,  wyrażone w N a ­
szym dyplomie z dnia 20.  paźdz ie rn ika  i ro zporządzen iach  spó łcze -  
snych wielkiej  wagi zadania,  zaspokoić po t r ze b y  i życzenia kraju,  
i pogodzić  s t anowisko  pol i tyczne W ę g i e r  z wyningaiifami si lnego i 
n i e roze rw a lnego  ich węz ła z wszys tkiemi  Naszemi  krajami i potęgą 
inonarchyi .

Gdy  jednak chcąc osiągnąć ten zamia r  zebrani  w sejmie ma­
gnac i  i r ep rezen tanc i  w p ro w ad za ją  natychmias t  w wykonan ie  p raw a  
z r .  1848 ,  i żądanie to s tawiając  j ako  konieczny warunek,  na nich 
j e d y i i e  chcą opie rać p r awn o-kons ty tucy jny  stan kraju,  usiłują tym 
sposobem ro zw ią zać  zadanie na polu,  na k tó rcm musi niezbędnie 
nas tąpić s ta rc i e  z naj is totniejszemi widokami całej  Naszej  monar -  
chyi,  i żadną miarą nie może p rzy j ść  do sku tku  porozumienie,  od-  
powiedne s łusznym wymaganiom powszechnego dobra.

Postanowien iami  Naszemi z dnia 20.  paździe rn ika uznal iśmy 
już i za twie rdzi l i  zasady  za w a r te  w us tawach ż r.  1848 co do 
zniesienia wyłącznego  uprzywi le jowanego  s tanowiska szlachty,  do 
nadania p raw a  do posiadania u r zę d ó w  i własności  wszystkim kla­
som bez różn icy  u rodzen ia,  do zniesienia chłopsk ich danin i powin­
ności ,  t udz ież  co do zaprowa dze n ia  powszechnego obowiązku s łużby  
wojskowej  i płacenia podatków,  j ako  też i co do p rawa  wyborów 
na sejm nieuprawnionycl i  p rze d tem do tego klas poddanych Naszego 
k ró les twa  węg ie r sk iego .  Co do innych p raw  wnies ionych na sejmie 
w rJ 184 7  i 1848,  wiadomo dobrze  magnatom 1 deputowanym,  że 
wiele z tych p raw sp rzeciwia ją  się w j a k  najmocniej  r ażący  spo- 
s ,b, s ankcyi  p rag ma tyc zn e j ;  i ze s t anowiska  p rawn ego  nie są do 
przyjęcia .  Niemniej  wiadomo im także ,  że obraża ją  nie tylko p rawa 
resz ty k r a jó w  ogólnej  inonarchyi ,  lecz wielką część ludności k r a ­
jów węg ie r sk ich w jej narodowych  widokach,  a gorzk ie  doświad­
czen ie  nauczyło Nas  t akże ,  że  n iektóre  a r ty ku ły  właśnie,  iż nie 
odpowiada ją  odwiecznym pol i tycznym municypalnym i narodowym 
s tosunkom węgie r sk im nie posiadają r ęk o jm i i f f że  odpowiedzą z a d a ­
niu,  zaczem lak pol i tyczne jak na rod ow e  rozmai t e  żywioły ,  tudz ież  
s to sunek  W ę g i e r  do całości  monarchyi  wyma ga j?  innej podstawy
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zjednoczenia . - ’ Zawiadamiamy zatem zgromad zon yc h  w sejmie ma­
gn a t ów  i deputowanych ,  że nigdy nie uznamy tych a r ty ku łó w  po­
miecionych ustaw,  k tó re nie dadzą się żadną miarą pogodzić z z a ­
chowaniem n ie roz łącznych  widoków Naszej  całej  monarchy i ,  a mia­
nowicie z postanowieniami  z dni;, 20.  paździe rn ika 1860 i 20.  l u ­
tego 1861 ,  i są z nienn w ofwrartej  sp rzeczności ,  a j ako  nie uzna ­
liśmy ich w ogóle potąd,  nie czując się do tego osobiście ^obowią­
zanymi,  również  i w przysz łośc i  nie uznamy ich nigdy.

G,ly wreszc ie  inieyatywa wniosków' i zmian w ustawach  p r z y ­
s łużą nie tylko Nam w drodze  p ropozycyi  od t ronu ,  ale równi eż  i 
samemu na rodowi,  a r ep rczen lacya  kraju nie tylko ma p rawo i obo­
wiązek  zna leźć  dla wniosków swoich t a k ą  podstawę,  aby .zaspokoić 
k raj  na pods tawie p raw  konstytucyjnych co dc' w idoków jego na ­
rodowych, ,  a zastosowanie  p raw h is torycznych znowu na t o r  w ł a ­
ściwy zwróeonem być może,  oświadczamy niniejszem,  że odpowie ­
dnio duchowi  sankcyi  p ragmatycznej  i widokom ogółu Naszej  m o ­
narchyi ,  r ewizya  ustaw z r. 1848  nakazana już  najmilościwięj  p o ­
stanowieniem z dnia 20.  paździe rn ika  1860  nieochybnie wprz ód  na ­
stąpić powinnif,  nim będzie można przystąpić  do r o zp r aw  se jmo­
wych ,  nad dyplomem koronacyjnym,  k tó ry naj laskawiej  wy ( !a ć_ ra ­
czymy.

W  nieomylnem oczekiwaniu,  że magnaci  deputowani  z g r o m a ­
dzeni na sejm pójdą za p rzyk ła dem  upzodków swoich,  co w p a t r i o ­
tycznych  swych  uczuciach umieli oceniać naglące wymagan ia  czasu 
swego  i a r tyku łami  4 ustawy z r. 1687,  8 ust.  z r. 1715,  1 i 2 
ust.  z r,  1723  w każdym raz ie  gotowi  się okazal i  pogodzić prawny 
stan W ę gi e r  z spólncmi wymaganiami  całej  monarchyi ,  polecamy 
niniejszem,  zas t r ze ga j ąc  na później  dalsze z Naszej  s t rony  oświad­
czenia w d rod ze  propozycy i  od t ronu,  zg r omadzonym na sejmie 
magnatom i depu towanym,  ażeby wygotowal i  pot rzebne  p rojekta,  
śc i ąga jące się do rewizyi  i zfifcsieniif ustaw’ z roku  184S  odpowie­
dnio Naszym na jwyższym zamysłom,  i przedłoży li je juk  naj rychlej  
do najwyższej  Naszej  sankcyi  królewskiej .

Iż na mocy art .  1 i 2 dyplomu Naszego z dnia 20.  paź dz i e r ­
nika 1S60 i ust!uvy zasadniczej  z dnia 26.  lutego 1881 r. t e  sprawy ,  
k tó r e  w us tawodaws twie  odnoszą się do wspólnych p raw,  z o b ow ią ­
zań i widoków’ w’szystkici i  Naszych  Królestw i k ra jów,  mają być 
wzięte pod obrady wspólnie w radz ie  pańs twa rep rezen tu jące j  ogół 
Naszej  nionnrehyi ,  chcąc uniknąć wszelkiego przymusu,  nakazal iśmy 
pismem Nnszem odrecznem z dnia 20go lutego 1861 do Naszego 
kanc le rza  węgie r sk iego,  oznaczyć sposób,  w j aki  się mają usku te ­
cznić wyb ory  do rady pańs twa  w d rodze  konstytucyjnej  p r a w o ­
daws twa  k ra jowego,  zaczem zgromadzen i  w sejmie magnaci  i d e p u ­
towani  mają i w tym przedmiocie p rzedsięwzięć  narady  według'  
i s tniejących przepisów’.

Gdy  jednak  uporządkowanie  s t anowcze tej sp raw y  na drodze 
us taw od aws twa  k ra jowego wymagać  będzie,  jak ł a two da się p rze -  
wfdżrcć.  d łuższego  czasu i s zczegółowych  r o zp r aw ,  r aczyl iśmy  z a ­
tem juz zwo łu jąc  r adę państwa pod dniem 26.  lutego 1861 co do 
wys łania  depu towanych do obecnej r ady  pańs twa dozwol ić pismem 
Naszcni  odrecznem wydar.ein do nadwornego k a n c le rz aw ęg ie r sk ie go ,  
na p rowizoryuui  w tym wyłącznym teraźniej szym wypadku,  a w r e ­
szcie  gdy  również  magnaci  i deputowani  na sejmie zg romadzen i ,  
w p rzed łożonem Nam najuniżeńszem przedstawien iu  oświadczy li swą 
go towo ść  p rzys tę pow ać  od czasu do czasu do wspólnych narad 
z konstylucyjf lemi ludami innych Naszych królestw’ i k ra jów,  przeto 
w zywamy ponownie,  surowo upominając magna tów i depu towanych ,  
chociaż w adres ie  swoim s tanowczo  odmówili  b rać  udział  w radzie 
pańs twa ,  ażeby wys ła wszy  deputowanych na obradujące  t e raz z g r o ­
madzenie  r ady pańs twa należycie bronili  wpływu kraju lia te, sprawy ,  
k t ó re  w myśl  art .  2 dyplomu z dnia 20.  paźdz iern ika 1860 chcemy, 
aby były za ła twiane 1 r oz s t r zy gan e  za wspólnym odpowiednio u po ­
rzą dk owa ny m udziałem wszys tk ich  ludów’ Naszych.  (D.  u.)

Ameryka.
(S tronnic two w  korigresie.)

— - Gq do s tosunku g łosów w kongres ie  u t r zymują,  że liczba 
demokra tów,  nie pomieszanych z unionistaml,  k tó rzy  tern samem 
g łoso wać  będą p rzec iw bezwzględnemu prowadzen iu wojny,  jest 
mata,  lecz większość rozdz ie l i  sic na Sevardys tów,  k tó r zy  s tara ją  
się o pc s reduictwo  i na Radyka l is tów,  k tó rzy  pod żadnym w a r u n ­
kiem na zged ę  n iep rzystaną  i chcą sprzysież enie zni szczyć.

(W iadom ości bieżące. 1
M a d c j t  . 20.  l ipca.  Sąd p rzys ięg łych ska za ł  ge ran ta  lbe~ 

ryi na karę pieniężną w kwocie 25 .000  rea lów,  a ge ran ta  Co nic ni- 
parane o na 30 .000  realów

— W  całym kraju panuje spokój  zupełny.  Ban Drummoiió
pod eskortą  150 j e źd ź có w  udał  się 11. b. m. do Fez.

F r a s ^ y a .
(W ia dom ośc i  b ieżące .  — — S p r a w a  Dappen ll ta l .  -  Konał Sue* )

i , 22.  l ipca.  Mówią,  ?c Cesa rz  opuści  Viehy kolo 28- 
b. ni. i uda się do obozu pod Chalons,  zabawiwszy  kilka doi w St- 
Cloud.  —  Dwie dywizye gwardy i  pieszej ,  wra z  z n rty le ryą udadzą 
się do obozu pod Chalons.  — Marsza łek  Pel issier  j eneralny g u b er ­
nator  Algieru bawi od kilku doi w Baryżu.

—  Zai ida rmcrya Wal liska,  pisze Papu, uwięz i ł a  n iedawni
pewnego F rancuza  w Dappenthale,  k tó re  to miejsca ciągle j e s t  j e ­
szcz e  sporne.  Zapewniają r.as, że f rancuski  mini ster  sp raw  zagrani
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cznyeh za ł oż y ł  do szwa jca r sk ie j  r ady  związkowej  p r o te s t  z p r z y ­
czyny  tego używania  władzy  na t c rytorynin f rancuskiem,  ale na ten 
r az  nie porusza ł  j e szc ze  maferyalnej  s t rony  t rudności .

—  P ie rwszych  dni teffo miesiąca zwiedza li  kana ł  suezk i  aa -  
gielski  j en c r a l ny  koozul  w Egipcie p. Colqtihoun z kouzulcin an­
gielskim w Alexandryi ,  i znaleźl i  dzieło to p r ze ds ięwz ię te  w stanie 
t ak świetnem;  że p rzy  danej  sposobności  wyrazi l i  się z cała p o ­
chwała  i z wielkim uznaniem prac  p. Lessepsa.

(S tan  r z e c z y  obecny .  ~  U ta rc z k i  w  N enpo l i tańsk iem .  — W ia d o m o śc i  b k ż a c e )

Turyn , 25.  lip ca. Opinione pisze w dzis iejszym a r tykule  
ws tę pny m-p od  ty tu łem:  S p r a w y  w e w n ę t rz n e :  Duch s t ronn ic twa  nie 
pamiętny  zwye ięzkie j  poli tyki  izby.  będącej  najsi lniejsza podporą 
m in i s t e r s twa ,  zabie ra  się do zacięiej  w a lk i ;  chociaż p rowineye tak 
ba rdzo potrzi  buja spokoju.

Nie można za pr ze c zy ć  że w mini s t ers twie  popełniono wielkie 
b łędy,  że  Neapol  był  źle ndntinisfrow any. L ecz  idzie p rze dew szy s t -  
kiern o to,  aby zapro wad z ić  porządek ,  bezp ieczeńs two  publiczne,  
uszanowanie  p raw,  a przy tein nie spuszczać  z uwagi  sp raw z e ­
w nę t rzn ych  i p rogramu narodowego.

S tan  r ze cz y  w Ncapol i lańskiem szkod liwy j e s t  spólnej  ojczy-  
czyźnie,  i mógłby  się s iać p rzyczyną  wycieńczenia sił,  j eżel i  po­
r zą de k  nie będzie szybko  przy wr<’i ouy. Pos łann ictwo Cialdiniego 
powinno znalcść uznanie u każdego  Wł ocha ,  lecz j e s t  s t ronn ic two ,  
co bierze zt ąd poehop do opozycyi ,  a inne czyni n iewczesne z a ­
rzuty .  S łowa  porządek ,  wolność,  n iezawis łość  stają się tylko osłoną 
i ź ród łem walk s t ronn iczych .  Ale w lycli walkach rozmai tych s t r o n ­
nictw lud uta j edynie  w swojego  Króla Wik to ra  Emanuela ,  k tó ry nic 
zapewno  niecż.crpi,  coby się tylko sprzeciwia ło  widokom narodowym.

—  Z Neapolu nadesz ła  na Tu ry n  nas tępująca depesza t e l e g r a ­
ficzna z d. 2 1 , l i p c a :  „Uwięziono ki lku p r z y u ó d z c ó w  komorys tów,  
j a ko te ż  p r zy w ód ze ę  reakeyi  w Monh silfono i przy w ódzcę zbójców'  
w Monlefaleone,  k tó ry dopuszcza ł  się łupics lwa w Milecie;  i według  
N aziona lc  natychmias t  uwięziony zos tał .  500 rozbó jn ików zagraż a  
j e sz c ze  Avclin(r. Złapano z nich ledwo 50. Rodz inie  za m o r d o w a ­
nego Mele p rzyznano  pensye.  Urzęd ow a  gaze la  Neapo li tańska  z 11. 
l ipca donosi ,  ż.e g w ar d ya  narodowa z San Niccoln dcl i’ Alto w y ­
par ła  zlani ląd ro zb ó jn i k ó w ,  a wspar ł a  od l iberalnych z S trongol i  
i Cassaboua,  ujęła icli 1?.  \T C o l rn u i ,  Avel lo,  Bona i Spinell i  
p rzy w ró co n o  porządek .  Lans ic ry  z N ow ar y  pobili w Sansevero 
bandę,  k tóra  wzięła nazwisko od Sambro.  Do AUg. Z tg  piszą z Neapolu 
pod d. 14. l i pea :  „ W  prowincyi  A w llino pod Sapio mocno pobito 
k ró lewskich.  Z lego pokazu je  się, ż.e w p ie rwszej  klęsce pod Mon- 
tefalcione nie musiano ich rozpró szyć  zupełnie ,  chociaż o rgana  r z ą ­
dowe  tak u t rzymywały .  1’iemcntanie,  W ę g r z y  i g w ar d y a  na rodowa 
utraci l i  w po tyczce  pod Avellino siedemdziesią t  ludzi w po le g ł yc h ;  
s t r a t y  p o w s ta ń c ó w ,  nie l icząc nawet  dwunastu j eńców ro z s t r z e la ­
nych pod Moni t l al cinne i Sapio mają być j e sz c ze  znaczniejsze .  
Z Kalabryi  nadesz ła  depesza t e l egraf i czna ,  że tani g w a ł to w n e  w y ­
buchło pows tan ie ;  pod p rezydeucyą niejakiego Schipani  u tworzono 
rząd tymcza sow y w Lot ronei ,  Li ro  i Eol icast ro.  W  T e r r a  d ’ Otranto  
królew scy zajęli  F rancar i l l e  , w Meliso odpar to napad na I lo jano1. 
Wiadomości  z Capi tanaty > Dasil icaly za pew nia ją ,  ż.e tam panuje 
spókojność.  W Abruzzncl i  nie można wyrzec  tego samego.  Okolicę 
Mo.lise. można nazwać  g łówną  band kwate rą .

—  Nadesz ła  z Tu ry n u  depesza o bliskiej dymisyi  Spaveu ty  nenpo- 
ł i tnńskiego dy re k t o r a  poliey*. P ra sa  f r ancuska upat ruje  w tern zw i ­
niecie dykas tery i  ncapolitań-skicli w T n r y ń s k ą  admini s l r acyę  cen­
tralną.

( P u l ^ m i k u  u  s p r a w i a  s tumacln i .  — R o z p r a w y  w  i z b a c h  wi e s b a i l r r i s l t i c l u )

—  Z wol i  Kró la  pruskiego wyrażone j  w odręcznem piśmie 
Jego  król .  Mości  ustać winna wsze lka polemika w sp rawie  za m a­
chu Dcekera ,  żadne s t ronnic twa drugim niech nic czynią za rzu tów,  
ani się uwodzą lekl iwością dziecinną.  T ak  pisze koresponden t  do 
Nchl. 'Zitg. z Dcrlina pod dniem 21.  lipca.

W  i r s i t i i d e n ,  20.  lipea. Na  p rze dwe zor a j s ze m posiedzeniu izby 
p ie rwszej  odpowiedz ia ł  r zą dow y komisarz  Be r t r am  na in t e rpe lac ję ,  
ż.e r ząd  g r y  aż.ardowne ograniczy ł  ua miejsce kąpielowe w W ie s -  
badenie i Ems i dla tego nic przychy li  się do ponowionych próśb 
o pozwolenie g r y  w Sod en. „P rz y t e m  oświadczył  r ząd ow y komisarz,  
że r ząd,  t r zym ając  się ugody za w ar t e j  z kompanią w ro ku  1 8 5 7 ,  
ani p r z e d łu ż a ł  t erminu w t r a k t a c i e ,  ani dozwoli ł  rozprzes t r zen ien ia  
towarz ys t wu .  Niema zatem powodu ro zb ie rać  p rzy toczone  p ie rwszy 
■ drugi  punkt  w in te r pe la c j i .  Dy tanio z a ś ,  czyli  r ząd  zamie rza 
p rzed łuży ć  t e raźn ie j szą  ugodę d z i e r z a w c z ę ,  rozc iąga jącą  sic aż. do 
roku 1881 , p rzechodz i  domniemaną t r w a ł oś ć  życia t e raźn ie jszego 
■binisterj um, dla logo pominąć j e  można.  W yk o na w cy  woli mona r ­
chy swego  mają polecenie oświadczyć,  ZAiiajwyższc rozporządzen ie  
ż 21.  l is topada 1827  względem powściągnienin niedozwolonej  g ry  
■'ż.ardnwnej pozos ta j e j ak p rzedtem prawomocne  i żadna w niem 
"te zaszła  zmiana .“

Doniesienia i  ostatniej poczty.
27.  lipca.  < órkn księcia Montpensier  umarła.  

fBTiryi> , 2(i. lipea (na P a r y ż ) .  Uwięziono dwie osoby,  k lóre 
" e r b  o wały do wojska papieskiego.

• » • i t . k
N e a p o l , 24,  l ipca.  Odkry to  komitet  burboński  w Paosi l ippo.  

S z e f  j ego  msgr .  Cienaleupo w ra z  z pięciu innemi cz łonkami  uwię ­
ziony.  Spis  cz łonków,  kasę i ko r es po n de nc je  zabrano .  Gaz e ty  po­
twie rdza ją  niepokojące doniesienia z Kalabryi ,  Cialdini wyda ł  r o z ­
kaz rozs t r ze lać  wszys tk ich z bronią w ręku  schwytanych  pows tańców.

N e a p o l *  25.  l ipca (na  P a r y ż . )  Odkry to  cent ralny  komitet  
burboński .  Książę Montemelet to zos ta ł  uwięziony.  Obiega pogłoska,  
że- ks i ążę  Popoli  i inni znakomici  są skompromi towan i .  111 “

F l o r e n c j a *  20.  lipea.  Banda rea keyon i s tów  ze bra ła  sie 
w Toscanel l i .  Z L iw urn a  wysłano wojsko,  aby jej  p rzeszkodz ić ,  
p r ze kr oc zy ć  granicę.

I ? B e « ly o I a i ' ł . 26.  l ipca.  Popolo d’Jłnlia  p i sz e :  Pows tańcy 
sypią szańce w Montefalcione i oczekują nieprzyjaciela.  Dwies tu 
z ludzi  bandy Chiavonego napadło komunę Roccaviva.  poezem w r ó ­
cili w swoją s t ronę.  Ta  sama  banda napadła takż.e S.  Gioyanni .  
N ationale  donosi,  ze  w prowincy i  Aąuiln 10 . 000  żo łn ierzy  gw ar d y i  
na rodowej  kazało się zapisać do zwykłe j  s łużby,  a 10 .000 do 
r e z e r w y ,

l Y l i l d r j l  ( 22.  lipca.  Kró lowa  p rzyb y ła  do Sa n ta ndar ,  i była 
p r zy jmowana  * największem uniesieniem.  J e n e r a ł  Amor,  z o r szaku  
Kró lowej ,  spadł z konia i c i ężko się poranił .

K o t s s t a a l j ' H O p o l , 25.  lipca'. Reformy postępują  n ie p rz e r ­
wanie we wszys tkich ga łęz iach  administracyi.

I 4 « n s < « c,f j , so p o I , 20.  lipca.  Ws zy sc y  oh winieni o udział  
w spisku wrześn iowym otrzymal i  u łaskawienie.  Saafct  Effendi mia­
nowany m i n i s t r e m  handlu w miejsce Et l i ema Baszy.  H a lid Basza 
mianowany Kaimakancni  T r a w n ik u  w Bośnii .

O l l e S S f t *  *3. lipca.  Wiadomości  z głębi  pańs twa  są niepo­
myślne.  Car  oczek iwany w Krymie ,  gdz ie  ma brać  morsk ie  kąpiele.

« 24.  czerwca .  Szach  udał  sio do Demerwand,  
obawia jąc się cholery.  Były naczelnik mini s t rów,  obecnie więz ień 
s ianu,  doznaje pewnych ulg w swem więzieniu.

Poczta zam orska na d eszła  26go b. m.  na T rycst.
Poczta zamor ska  za w7 i er  a wiadomości  z Kalkuty  z 22. ,  z S in-  

gnpore z 20. ,  ż< Ba tawi i  z 14. ,  z Hongk on g  z 11., z Szangha j  z 1. 
czerwca .

Cesarz chiński  nie wróc i ł  dotąd do Pekinu,  stosunki  j ego  z a ­
s t ępcy  z posels twami zagrr.nicziiemi są ciągle przyjazne.  Handel  na 
Pejlio i Yan g-Tse -Kiang  w zra s t a  olbrzymio.  Pows tańcy  z Taj  ping 
za g raża ją  Ningpo i I l angesow.  Admirał  angielski  p r z y r z e k ł  wziąć  
Ning-po w opiekę.  Wi adomośc i  z Sa jgon  nic są wcale pomyślne.  
F ran cusk ie  p rzedsięb ior s two  kolonizacyi  nic robi  postępów7. Choro by  
d z i c s i ą t k uj y F ra ncu zó w.

Wiadomości handlowe.
Ceny przec ię tne  zboża  i innych a r ty ku łó w od 1. do 16. l ipca 

b. r. na t a rg a ch  w Andrychowie,  Biały,  Chrzanowie ,  Ken tach,  K r a ­
kowie i Makowie.
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waluty au8tryachiej
Mcc pszenicy . .  . 6 ♦ 6 3 5 50 6 20 5 42 7 ♦

„ żyta . . . 4 80 4 31) 4 50 4 10 4 52 5 40
„ jęczmienia . 4 ♦ 3 59 4 * 4 * 4 * 4 20
„ owsa . . . 2 20 2 2 25 2 00 2 12 2 40
„ hrcczki , . . ♦ 6 50 3 . . ♦ 2 90 . *

„ kukurudzy . 4 30 4 25 4 25 « • 4 40 4 80
„ kartofli . . 2 « 2 66 2 25 1 70 3 80 2

Cctnar siana . . . 1 10 + 91 1 4 70 . 90 1 »
„ wełny . . . . * 135 60 , 4 80 * . •
„ nasienia konicza . * 43 ♦ 38 , t 42 50 . *

Sag- drzewa twardego 5 • 6 6 50 5 25 13 4 92
„ „ miękkiego 4 * 4 . 4 50 3 70 10 , 4 2

Funt mięsa wołowego . 14 17 12 . 15 25 ♦ 14
Mas okowity , . . 1 12 • 84 55 _ ♦_ 80 v 88 ♦ 90

Przyjechali do Lwowa. »
D n i a  2 7 .  l i p c a .

1 l u t e t  r o s y j s k i :  P P -  P a w l i k o w s k i  W l . i d . ,  z M a l n o w a .
H o t e l  L a n g a :  W o r o n e ó w  S im . ,  r o s .  j e n .  m a j u - ,  z  P e t e r s b u r g a .  —  T o r -  

n a j  E d w a r d ,  c .  k .  b a p i t . ,  * G r o s s w a r d e i n .  -  J a s t r z ę b s k i  K a r o l ,  * K i j o w a .
D n i a  2 8 .  l i p c a .

Hotel rosyjski: PP- Lodyński Ilier., z Milatyna. — Szawlowsli Ludw. 
z Przewłoka. — Kwielecki W ład;. hr.t z Prus.

Hotel europejski: Rodakowski Jan, z Konczak. - Młocki Franc., z Hur- 
nia. - Głowacki Henr-. * Tarnopola.

Hotel Kulina: Raczyński Felix. z M a l n o w a .
Hotel Leszcyńskiego: Kalynśki Stan , z Grodowiec.
llotel krakowski: Rozwadowski Oskar, hr., z Kochanówki.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 27, lip ca.

PP. Komorowski Kazim., )tr., do Jasionowa. — lakoń ski Józ,, do Grab- 
nika. — Czetwertyński 14-ład., książę, do Krakowa. — Komar Miecz, do Rosyi.— 
Głowacki Furt., do Komarowiec. _  Prenczykowski J ć z . , do Wybrandwki — 
Ośmiatowski Szym.. de Janczyna. Doliński Lud. do Rakowa — Kasimir 
Teod., do Jass. — Serwatowski Alb., do Buczniowa. — Łabęcki Alb., do Cy-



, sos
f t t

k o w a . —  M a l c z e w s k i  H e n r y k ,  do  G n i ł o w o d y .  —  R o c h e t t  A 1.1., r o s .  r a d c a  i k o n ­
s u l ,  d o  B r o d ó w .  —  K n b e  L u d w . ,  c .  k .  p r z e ł ó ż ,  p o w i a t . ,  do  S a n o k a .

D n i a  2 8 .  l i p c a .

P P .  G o r c z y ń s k i  M i k o ! .  do T r u s k a w i e c .  — W i e d e r k e h r  A n t . ,  c .  k r .  k a p .  
do  Z ł o c z o w a .

Spostrzeżenia meteorologiczne 'Wf Lmowie.
D nia 2 6 . hpca 1 8 6 1 .

Ju tro  t e a t r  niemiecki , , 2 R a m p a “ , opera roman tyc za  w t r zech  a k ­
tach  z muzyka Herolda .

K u r s  l w o w s k i

D n ia  2 7 ,  l i p c a

P o r a

B a r o m e t r
w  m ie rz e  

pa ry s .  s p r o ­
w a d zo n y  do 
0* R e s u m .

S t o p i e ń
c i e p ł a

w e d ł u g
R e a u m

S t a n  p o ­
w i e t r z a  
w i l g o ­

t n e g o

K i e r u n e k  i s i ł a  

w i a t r u

S t a n

a t m o s f e r y

6 .  g o d .  z r a n a  
2 g o d .  po  po*
1 i t .god.  w i e e z .

3 2 5  6 3  
3 2 5  0 6  
32 4  8 3

-ł- 16.2 
+  2 3 . 2  
-+ 18 0

81 0  
4 4 . 7  
7 6  8

p ó ł n o c n y  st 
z a c h o d n i  » 
p ó ł n o c n y  »

p o g o d a
p o c h m u r n o
p o g o d a

D n i a  2 7 .  l i p c a  1861  r .  w y c i ą g n i ę t o  w  c .  k .  u r z ę d z i e  l o t e r y j n y m  l w o w s k i m  
n a s t e p n j a c e  p i ę ć  l i c z b :

' 5 - f4 .  f c S .  3 8 .
P r z y s z ł e  c i ą g n i e n i a  n a s l a p i ą  d n i a  7 .  i 17 ,  s i e r p n i a  1 8 6 1  r .

T  13 A  T  R .
D ziś  w t e a t r ze  polskim przedstawien ie  to w arz ys t w a  a r t y s t ó w  d r a ­

matycznych k r ak ow sk ic h  pot! dy rckcyą  p. Ju liusza  Pfeiffera, 
s z l a c h e c t w o  < l u s * y “ , komedya w t r ze ch  ak tach p. C h ę­

cińskiego,  poczem „ Ł o b z o w i a n i e S  komedya ze śpiewami 
w jednym akcie p r zez  Anczyca.

D u k a t  h o l e n d e r s k i  w a l .  a u s t r .
D u k a t  c e s a r s k i  . » «
P ó ł i m p e r y a ł  z ł .  r o s y j s k i  . . „ „
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  . . „ „
T a l a r  p r u s k i  ................................................  * „
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  . . . „ „
G a l i c y j .  l i s t y  z a s t a w n e  w .  a .  z a  1 0 0  z k )

n n m .  k .  z a  1 0 0  z ł .  f  be7
A k c y e g a l .  k o l .  ż e l a z .  K a r o l a  L u d w i k a  > LUDOri(j w  
G a l i c y j s k i e  o b l i g a c y e  i n d e m n i z a c y j n e  \  “
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  )

g o t ó w k ę  j t o w a r e m

z ł . c. z ł . c .

6 5 2 6 5 8
6 6 4 6 6 0

11 2 5 ‘.1 4 5
2 15 2 16
2 6 2 9

8 0 6 0 81 6 0
8 4 5 0 8 5 EO

14 8 — 1 5 0 —
6 5 5 0 6 8 5 0
8 0 5 0 8 1 5 0

T e le g ra fo w a n y  kurs wiedeński papierów i w eksli
D n i a  2 7 .  l i p c a .

Z  p o ż y c z k i  n a r ó d ,  po  5 %  z a  10 0  z t r .  8 1 .  —. M e t a l i k i  po  B % z a  10 0  zł*
6 8  3 5 ;  po  4 % ® '  z a  1 0 0  z ł .  — ___; po  4 %  r.a  1 0 0  z ł .  — . — O b l i g a c y e  i n -
d e m n  i z a c  y j  n e : N i ż s z e j  A n s l r y i  po  ó %  z a  1 0 0  z ł .  — . -  ; W  o g i e r  .
G a l i c y i  - - . —  ; B u k o w i n y  — . —  ; A k c y e  B a n k u  n a r o d o w e g o  s z t u k a  7 4 5  — ; 
i n s t y t u t u  k r e d y t o w e g o  d l a  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  1 7 3 . 4 0 ;  n i ż s z o - a u s t r .  t o w a r z y ­
s t w a  e s k o m t o w e g o  —  -  .

IListy zastawne. G a l i e ,  i n s t y t .  k r e d .  po  4 %  z a  ICO z ł .  — . — .
W e x I o t v y .  Z a  1 0 0  z ł .  p o ł u d n i o w o  n i e m i e c k i e j  w a l u t y  — . — . —

L i p s k  z a  1 0 0  t a l a r ó w  — . — . L o n d y n  z a  10  f u n t ó w  s z t e r l ,  1 3 8 . 2 0 .  M e d y o l a n
z a  100  z ł .  w a l u t y  a n s t r y a c k .  — . — . P a r y ż  z a  1 0 0  fr ,  — . — .

K u r s  z ł o t a .  D u k  .ty c e s .  m e n n i c z e  6 . 5 9 ,  d u k a ł y  c e s .  p e ł n e j  w a g i  
— k o r o n y  — . —, p ó ł k o r o n y  — . S r e b r o  1 3 7 1 5 .

Kurs giełdy wiedećskiej.
D n i a  2 5 .  l i p c a .

1.  B/łujc p t l i l i r i A  
A. P a ń s t w a .  p i c o .  

y, a u s t r .  i\ a i .  po  5 %  . . 6 1  7 0  
7. p o ż y c z k i  n a r ó d ,  z p r o c .

od  s t y c z n i a  do  l i p c a  po  5 %  81 10  
Z  p o ż y c z k i  n a r ó d ,  i  p r o c .

o.i k w i e t .  d o p a ź d .  po  6 %  £1  40 
Z  r .  1851 , s e r .  B .  po  6 %  — — 
M e t a l i k i  po 6 %  . . . .
M e t a l i k i  z  p r o c .  od m a ja  do 

l i a t o p a d a  po  5 %  . . . .
. l i to .  „  4 ‘/s %  . . -
d t t o .  „ 4 %  . . . .
d t t o .  „ 3 %  . . . .
d t t o .  „  2* /*“ . . . .
■lito. * 1 % ........................

P r z e z ,  ilo u y l o s .  z  r .  1839  
o 1854 
„  18 6 0  

1 r z e z n a c z c n e  do  l o s i \ v ; . r .  
z r. 18IIO po 1 6 0  z ł  . .

[ e n t y  C o m o  p 42

\4 y lo* .  ob i .  daw  n
i t io g u  p i n  et.

P r z e z .  <lo lo s .  o l  1. 
ii..u  . d ł u g u  p a n e l .  < 

z p r o c .  w k r a j u

dtto. z p r o c e n t  
z a  g r a n i c a  . /

B .  K r a j ó w
N i ż s z e j  A u ś l r j i  
W y ż  A u e t .  i S i i lb
C z e c h ...........................
M o r a w i i

i 3a C: o

6 8  40

6 8  7 5  
5 8  75  
5 2  -  
3 8  50  
34  f.O 
13 7 5  

1 1 5 . , 5 
8 9  —  
84 20

8 8  4 0  
16 f,0 

6 7  -
*li£%68 -
4 ”/  f  (i 50  
P ą Ą  45  —  
»% 42 -

2 ' / . , / ,  4 1 -  
2v;%37 -

2 l  8 2 -
1 * / , "  2 9  —  
5 %  6 , 7 -
z‘Va",f7 -
4 \  50  5 0

k I r  o n 1: y C li 
9 0 -
1 7 . f.O 
9 6 . 5 0  
86

.2f >- 
x  
O  a.

S z l a s k a  . . . . . 84  5 0
S i y r y i ..................... 87  —
T y r o l u ............... ! 8 0 0
K a r . ,  K r , - . i i , ) . i W yli.  8 i  56
W ę g i e r ................ € 8 . —

t o w a r .  
6 1  9 0

81  3 0

8 1 . 5 0

6 8  5 0

6 9 . 1 0  
5 9  2 6  
5 2  5 0  
3 9  -  
3 6  -  
14 -  

116  — 
8 9  25
84  3 0

8 8 , 6 0  
I7.~ 

68 . -  
18 es
51 5 0  
4 6 . -  
44 . -  
4 2  6 0  
3 8 —  
3 4 —  
2 9 . 6 0  
68.- 
5 8 -  
61 —

9 0 . 5 0  
8 8  50  
91  fO  
8 6  76
85  50  
88.- 
S 9  56 
68 10 
6 9 . -

t o w a r .

^  o “• (®Łn‘ Tein.,
•2 | c  I i S ł a w o n i i  . . .
- j  — j G a l i c j  i ......................
e  c. s  I S i e d m i o g r .  i B u k ó w  
L o m .  w e n .  p o ż .  z r .  1850  
W e n . .  p o ż y c z k a  z  r .  186 9  

. P °  5 %
D ł u g  T y r o l u

D ł u g  S a ł c b u r g a (  

D ł u g  K r a i n y

p ie n .
K r o a c y i  

. . . 6 7  5 0  

. . . 6 5 . 7 5  
6 4  7 5  

10 9  —  
8 9 . —  
6 7 . -  
5 0  50  

3 % %  4 3 —
3 %  3 8 . -  
2 V 2 % 3 1 . 6 0  
2 %  24 5 0

d c m c s t y k a l n

6 0
.5 0

.50

7 4 7 . — 

173  3 0

5 9 3

7 4 8

17 3

6 9 5
1 9 5 7 . -

2 .  S t a n  oł:I i£,
po 8 %  z a  1 0 0  z l .  . . 1 8 . —  20.-

„  2 ‘/ o %  za  1 00  z ł .  . . 1 6 . —  17.-
„  2 V 4%  z a  10 0  z ł .  . . 14 .—  15.
* 2 %  z a  1 0 0  z t . . 1 3 . — 1 4 -
„  1 % ( |  z a  16 0  z ł .  . . 1 0 . —  11.

Si A k c j  e.
L a i k u  n a r .................................
11 e t .  k r e d .  d la  l . a n d lu  po

26(1 ;•]. w', a ............................
N i ż . - a u s t r .  t o w .  e n k o m t .

po  5 0 0   ..................................
P ó ł n .  k o l e i  p o  1 0 0 0 z ł .  p , .k .  1 9 5 6  
T o w  . k o l e i  ż e l  p a ń s t w  a  po 

2( 0  z ł .  t n j k .  c z y l i  5 0 0  fr .  2 6 7  — ? 6 7 .  
K o l . C e s .  E l ż b i e t y  po  2 0 0  z ł .  1 6 8 . 6 0  169  
F o ł r . d . - p ó ł n . - n i e m .  ko le i  

k i m .  po  2 0 0  z ł .  rn. k .  . 12 0  5 0  121.  
K o le i  C i s )  po  2 0 0  z l  m .  k .  

po  1 4 0  z ł .  ( 7 0 % )  w p ł a t y  i 4 v.
l c ł u d .  k o l e i  p a ń s t . ,  l o m b . -  

w e n .  i i c j . t r a l .  -  w ł o s k . e j
k o le i  ż e l .  po 2 0 0  z ł .  w .  a.
c z y l i  6 6 0  f r .  * w p ł a t a  
16 0  v 1. ( 8 0 % )  • • • • 2 2 0

K o l .  K a r .  l u d .  po  2 6 0 z ł .  
t n . k . z  w p ł . B e l 4 Ó z M 7 0 % ) l 4 7  75  148

K ol.  F r e s z b . T y r n .  I .  cm i* .
po  2( 0  z ł .  m . k ............................ 1 8 —  1 9 .

d t t o .  II . f t n i s .  po  2 C 0 z ł .  m . k  7 8 . — g o .
K o le j  B u r d e l  r u d z k a  po 

6 0 0  z ł .  m .  Ł ...........................  6 8 0 —  6 8 5 .

3 0

6 0

222. -

p re n .
K o l e j  A u s s i g . - C i e p l .  po

2 0 0  z ł .  m. k .............................. 543.
K o l .  B e r n .  R o s s .  po  2 0 0  z ł .  

d t t o .  z  p i e r w s z e ń s t w e m  
po 2 0 0  z ł .  m .  k .  . . . — . — 

K o l .  G r a c . - K o f i .  i T o w .  
g ó r n .  po  2 0 0  z ł .  w .  a .  . 1 2 6 . — 

A u s t r .  t o w a r z .  ż e g l .  p a r .
po  5 0 0  z ł .  in. k ........................ 4 1 8 . —

L l o y d a  w  T r y e ó c i e  po
5 0 0  z ł .  m .  k ............................  2 2 2  —

M o s tu  ł a ń c .  w  P e s z c i e  po
5 0 0  z ł .  m .  k ...........................  3 9 4 . —

T o w .  m ł y n a  p a r .  w  W i e d .  
po  5 0 0  z ł .  m .  k .  . . .  3 7 0 - —

P o w a ż ,  a u s t r .  T o w .  g a z .  
po 2 5 0  z ł .  m .  k .  . . .  — . —

U. I . i s ty  % n s t a u u e .
6 l e t .  p o  5 %  103  — 
10 * 5 %  9 7  -
p r z e z n a c z ,  do  

lo s .  p o  5 °/0 9 0  5 0  
n a  12  m

B a n k u  n a r o ­
d o w e g o  

w  m o n .  k o n .

B a n k u  n a r o ­
d o w e g o  

w wal. austr.

5 %
za  1 0 0  z ł .  9 9 . 5 0

i p r z e z do lo s .
8 6 . 8 0  
8 0 . 5 0

t o w a r .

1 4 4 .—

200 . —  

1 2 8 —  

4 2 0 —  

2 2 4  —  

3 9 6 —  

3 7 5 —

103 5 0  
9 8  -

91  -

100 —

8 7 —  
8 2 .  ~G a l .  T o w .  k r e d .  po  4 %

fi. O bligacye *  prawem  
pierwszeństwa.

K o l e j  E l ż b i e t y  po  5 %  za
100  z ł .  m. k .................. 9 6 . 7 5  9 7 . 2 5
d e t l o  d e t lo  w  s r e b r z e  
o p r o c  z a  100  z l .  w .  a. 103  6 0  10 3  7 0  

T u w .  a u s t r .  k o l .  p a ń s t w a  
po  6 0 0  f r .................................. ....  _

K o l .  p ó ln .  po 1 0 0  z ł .  in. k .  9 8  5 0
K o l .  L o m b .  w e n .  po  5 0 0  f r .  131  —
K o l .  G lo g g r . .  za  1 0 0  z l .  . 8 0 . -  
T o w .  i c g .  p a r .  n a  D u n .

za  ICO z ł .  m .  k ......................... 9 8 —
L l o y d a  z a  100  z ł .  g a

<»■ ILoisy.
i n s t .  k r e d .  d l a  h a n d l u  po

H',0 z ł .  w .  a ..........................  117  6 0  1 ! 6  —

143 .
9 9 —

1 3 8 —

9 8 . 5 0  
86.

p i e n .  to  a a ,
T o w .  ż e g .  p a r .  n a  D u n .  po

1 0 0  z ł .  m .  k ...........................  9 6  5 0  9 7 . —
P o ż y c z .  T r y e .  po lOOzł.  w . a .  1 2 4 .5 0  1 2 5 . 5 0  
P o ż y c z ,  m i a s t a  B u d y  po

4 0  z l .  w .  a ................................3 0 _____ 3 6 . 5 0
E s t e r h a z e g o  po  40  z ł .  m. k .  9 3 . —  9 6  5 0  
S a l m a  ,  U  ,  „ 3 6 . 5 0  3 7 .  —
P a l f i e g o  ,  M ,  ., 3 7 . 7 5  3 8 . 2 5
Cl a r  eg o  „  4 0  „ „  3 6  2 5  3 6 . 7 5
S t .  G e n o i s  ,  U  ,  * 3 7 . 7 5  3 8  2 5
W i n d i s c h g r a t z a  2 0 z ł .  „  2 2 . 5 0  2 3  —
W a l d s t e i n a  2 0  „  „ 2 2 . — 2 2  50
K e g l e v i c h a  10  „  „ 14 2 5  14 75

W eksle*
( N a  3  m i e s i f c e . j  

A m s t e r d a m  z a  1 0 0  z ł .  ho l .  — . —  —  —
A u g s b u r g z a  10 0  z ł .  w .  p . - n  1 1 3  7 5  1 1 7  —
B e r l i n  z a  1 00  t a l .  . . . — . — ------—
W r o c ł a w  z a  1 0 0  t a l .  . . — -  
F r a n k f u r t z a  lO O z ł .  w .  p . - n  [ 1 7  — 1 1 7 . — 
G e n u a  z a  1 0 0  l i r .  p ie n i .  .
H a m b u r g  z a  1 0 0  M. B .  133  —  1 0 3 . 1 0
L i p s k  z a  100  t a l ....................— . —  —
L i w u r n a  z a  1 0 0  l i r .  l o s k .  ~ . —  — . —
L o n d y n  z a  10  ft.  s z t  . . 1 3 8  5 0  138  9 0
L o g d u n  z a  1 0 0  f r .  . . . — . —  —  
M e d y o l a n  z a  1 0 0  z ł .  w .  a .  — — . —  
M a r s y l i a  z a  100  f r .  . . . — , — — . —
La r y ż  z a  1 0 0  f r !  . . . . 5 i  7 0  5 4  8 0
P r a g a  z a  1 0 0  z ł .  w .  a .  . — ,   — . __
T r y e s t  z a  1 00  z ł .  w .  a .  . — . —  __ . —
W e n e c y a  z a  lO O z ł .  w .  a .  — . —  —

( 3 1  d n i  po u k a z a n i u . )
B u k a r e s z t  z a  10 0  p i a s t .  w o ł .  — . —  — . —
K o n s t a n t y n o p o l  z a  1 00  p i a s t .  t u r .  —

Kurs złota.
p ie n  t o w a r .

D u k a t y  c e s .  m e n .  . . . 6 . 6 0  6 .6 1
d t t o .  p e ł n e j  w a g i  . . 6  5 9  6 . 6 0

K o r o n a .................................  1 9 . 0 4  19  0 3
2 0 f r a n k ó w k a  . . . .  I 1 5 5/ io l l - 6 5/ io
R o s y j s k i  i m p e r y .  . . . 1 1 . 3 8  1 1 .4 0
T a l a r  z w i ę z k o w y  . . . 2 . 0 6 5/ lo 2 .0 7
S r e b r o .................................  1 3 7 .5 0  1 3 7 7 5
K u r s  k o ro r .y  w k .  k a s a c h  13 z ł .  óOc.

D n i a  18 .  l i p c a  b .  r .  o g o d z i n i e  6 V a w i e c z ó r  u d e r z y ł  p i o r u n  w  p o m i e s z ­
k a n i e  d o m i n i k a l n e g o  e k o n o m a  AL w  L i p i c y  d o ln e j ,  o b w o d z i e  B r z c ż a ń s k i m ,  w i o ­
ś n i e  t e j  c h w i l i ,  g d y  j e g o  d w i e  c ó r k i  w r a z  z  s l u ż a c a  z n a j d o w a ł y  s i ę  n a g a n k u .  

S t a r s z a  s z e s n a s t o l e t n i a  c ó r k a  H o n o r a t a  p a d ł a  p o d  g r o t e m  n i e ż y w a ,  z a ś  m ł o d s z a - 
c ó r k a  i s l u ż a c a  o g ł u s z o n e  h u k i e m  p i o r u n a  z o s t a ł y  p r z y w r ó c o n e  do  ż y c i a .  Iż  
p i o r u n  u d e r z )  ł w  k o m in ,  w i ę c  o d z i e s i ą t e j  g o d z i n i e  w n o e y  w y b n c h l  o g i e ń  w  w s p o -  

m .n ionym  d o m u ,  k t ó r y  p r z e t o  s i a ł  s i ę  p a s t w a  p ł o m i e n i .  P r z y  o b d u k c y i  z a b i t e j  c d  
p i o r u n a  H o n o r a t y  z n a l e z i o n o  w ł o s y  s p a l o n e ,  n a  p r a w e j  s k r o m  c z a r n o - b r u n a t n ą  
p l a m ę ,  p r a w ą  p i e r ś  c a ł k i e m  s z c z e r n i a ł ą ,  a od t y l u  g ł o w y  a * Pra w 'e j  n o g i  n a  
dół z y g z a k o w a t ą  c z a r n ą  s m u g ę ,  u  m ł o d s z e j  c ó r k i  z a ś  p o k a z a ł y  s i ę  na  p r a w e m  
r a m i e n i u  c z a r n o  . b r u n a t n e  j a k  t a l a r  w i e l k i e  p l a m y ,  l e k k i e  z a d r a ś n i ę c i e  s k ó r y ,  
a  u s ł u ż ą c e j  w ł o s y  n a  g ł o w i e  p o w i e ,  s z e j  c z ę ś c i  s p a l o n e ,  n a k o n i e c  n a  p r a w e j  

s l r o n i e  ż e b e r  p o w i e r z c h o w n e  r a n y  z o s m i l e n i a
( N i e d o s t a t e c z n o ś c i  w  u s t a w a c h ) .  U s t a t n i e m i  c z a s y  z a p a(!* w y r o k  S ą d u  

n a j w y ż s z e g o  w B e r l i n i e  w  s p i a w i e  p r z e w i n i e ń  p r a s y ,  w  l a k i  s p o s ó b ,  * e t e r a z  

u s l s w a  o d w o ł y w a ć  s i ę  m u s i  do p r a w o d a w s t w a  n o w e g o .  P o w ó d  t a k  o p o w i a d a j ą  
d z i e n n i k i .  W  p r z e d m i o c i e  p e w n y m  w  d z i e n n i k u  t r a k t o w a n y m ,  c h o d z i ł o  w ł a ­

d z o m  d o w i e d z i e ć  s i ę ,  k to  lrył k o r e s p o n d e n t e m , m a j ą c  p o d e j r z e n i e ,  ż e  j e g o  d o ­
n i e s i e n i a  d z i a ć  s i ę  m o g ty  ty lk o  z a  n a r u s z e n i e m  t a j e m n i c y  u r z ę d u .  R e d a k t o r  

z a w e z w a n y  o d m ó w i ł  w e z w ra n iu  w ł a d z y ,  i n i e  c h c i a ł  w y m i e n i ć  k o r e s p o n d e n t a ,  
o t r z y m u j ą c  r a z ,  ż e  n i e  m o ż e  b y ć  d e n u n e y a n t e m ,  a  p o w t ó r e ,  ż e  k t ó r y ś  t a m  p a r a ­

g r a f  u s t a w y  w y r a ź n i e  p o z w a l a  n ie  w y m i e n i a ć  k o r e s p o n d e n t a  s w e g o ,  j e ź l i b y  p r z e z  
to m i a ł o  r z e m i o s ł o  p r z e d s i ę b i o r c y  a z k o d o w a ć .  P i e r w s z a  i n s t a n c j a  n i e  z w a ż a j ą c  
n a  t a k i e  w y m ó w k i  o b s a d z i ł a  r e d a k t o r a .  P o s z ł a  a p e l a c y a  w y ż e j  i w y ż e j ,  i w s z ę ­

d z i e  w y r o k  S ą d y  p o t w i e r d z i ł y .  A le  p r o c e s  p r z e z  to  s i ę  n i e  s k o ń c z y ł ,  o w s z e m  
w ł a ś n i e  c i e k a w s z y  w z i ą ł  o b r ó t .  P r z e d  d z i e s i ę c i u  b o w i e m  l a ty ,  w ł a ś n i e  l a k i  s am  
z a c h o d z i ł  w y p a d e k ,  a  n a j w y ż s z a  i n s t a n e y a  w t e d y  uvvo ln i la  r e d a k i o r a  od  w y ­
m i e n i e n i a  s w e g o  k o r e s p o n d e n t a .  R z e c z  w i e c  t e r a *  n o w a  n a  p i e ń k u ;  p ro c e s  
w y t a c z a  s i ę  do i z b y  p r a w o d a w c z e j ,  j a k  w t a k im  p r z y p a d k u  s ą d z i ć .

( D o c h o d y  i w y d a t k i  I n u y i . )  R z ą d  a n g i e l s k  p r z e d ł o ż y ł  n i ę d a w n o  p a r l a ­
m e n t o w i  w y k a z  d o c h o d ó w  i w y d a t k ó w  I n d y i  w  u b i e g ł y m  r o k u  a d m i n i s t r a c y j n y m  
( , io  d z i e ń  3 0 .  k w i e l n i a ) .  R y c z a ł t o w e  d o c h o d y  w y n o s i ł y  3 9 , 5 0 9 . 0 3 1  f u n tó w  
s z t e r l i n g o w ,  a  w y d a t k i  4 6 , 0 6 7 . 9 9 6  f t .  s z t  , z a c z e r ń  w y p a d a  n i e d o b o r u  0 , 5 5 8 . 3 6 3  
11, s z t  D o  g ł ó w n y c h  ź r ó d e ł  d o c h o d o w y c h  n a l e ż ą  p r z y c h o d y  z  g r u n t ó w  w s u m ie  
2 0 , 6 5 6 . 7 1 1  l t ,  s z t . ;  po  n i c h  n a s t ę p u j ą  d o c h o d y  z  o p iu m  w  s u m i e  5 . 6 3 9 . 6 9 9  fh 
s t z  , d o c h o d y  c e l n e  3 . 7 6 8 , 6 7 7  f t.  s z .  , s ó l  3 , 3 9 1 - 6 3 0  ft.  Sz t  i p o d a t e k  d o c h o ­

d o w y  8 0 3 . 5 5 0  tt . s z t .  G ł ó w n i e j s z e  w y d a t k i  h j l y  : p o b ó r  d o c h o d ó w ,  z a k ł a d y  
d o b r o c z y n n e  i p r o d u k c j a  so l i  i o p iu m  3 1 , 9 0 5 . 4 4 6  l t .  s z t . ;  p r o c e n t a  d ł u g u  i w y ­

d a t k i  n a  a r m i ę  i f lo tę  ( p i e r w s z e  p o d a n e  sa n a  1 5 , 8 7 9 . 0 u 5 ,  d r u g i e  n a  856.3J®  
f t .  s z t . ) ;  a d i n i n i s t r a c y a  c y w i l n a  i p o l i t y c z n a  3 , 6 8 4 . 4 5 1  f t.  s z t . ;  s ą d o w n i c t w o  

i p o l i e y a  4 ,0 ,8 4 .0 0 1  f t .  s z t . ,  i p r o c e n t a  g w a r a n t o w a n e g o  k a p i t a ł u  k o l e i  ż e l a z n y c h  
po  o d t r ą c e n i u  c z y s t e g o  d o c h o d u :  1 , 0 7 2 . 7 7 1  f t .  a z t .

(Dodatek}


